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nych jako cielęta, nie nra już przeoiwciał rv okresie
zapłtldnienia, rozum,ie się pod warutrkiem, że się rv

lniędzyczasie na tlrodze nattrralnej nie zakaziły zjadli-
wymi brucellani.

Niejednokrotnie trv,ier.dzono^ że w,vstąpienie rv krwi
1_irzecill,ciał jesit kołrieczn),rn warunkiem clla rozw,lju
odpo,nlrości, nie sądzę, by tak było istotnie.

W zakażonyclr oborach, lv któr,vclr już wllrorvadzo-
ltc, szczepie,n,ie, przyclrówek się szczepi zwykle w wie-
ku 4_-ij lniesięcy. U ras później dojrzewających na-
Ieżałoby szczepić raczej p6źniej, rv wieku 8-12 mie-
sięcy. Poniervaż odpornośó rrla byó tlm wyższą, irn
bardziej się cielgta zbliżają clo okresu dbjrzałości
płciowej, byłoby korzystne a w każdyllr razie tTie-

szkodliwe, powtórzyć szczepienie jałówek na k,ilka
ln,iesięcv przed pokrl,ciem. Natomiast ze szczepierlielłl
]lvczkólv ,nie trzeba clłużej czekać jak do pięciu mie-
sigcr,, b1, obraz krrłi szczepionlch w ten sposób przy-
szłl,ch reproduktorórr.. rr chu,ili sprzedaży przedsta-
rviał sig znowu ,prawidłowo.

'W oborach, rł, których zaczyla się dopiero szcze-
pić, załeca autor szczepić nie t,vlko cielęta ale rórvn,ieź
wszystkie jednostki lrie pokryte, wigc jałówki bezpo-
średnio przed stanowieniem, a także i niecielne kro-
rtr,. Szczepić można nalyet zrvierzęLa w ciąży, o ile ta
Ilie przekroczr,ła czterech nriesięcy. Szczepienie prze,
chodzi bez jakichkohviek porrikłali. najwyżej w lrriej-
scu szczepienia pojarr.ia się przejsciorr-l, obrzgk łęcz,
nie z przetnijającl,nr tniernvm podrr,iesienienr ciepłcl-
tl rtetr-llętrznej ciała. U krórt lrllecznrclr rrależr- sip
Iiczvó ze spadkierrr lvydajności rnleka przez okres
około tygodnia. rvydajność mleka spacla rttecly dcl

25l|lo.

Dośtviadczenie ucz,y, że dokła,dnie przeprolł,adzone
szozepienie szczepem l9 nadaje rvl,soką odporność_
utrzylrrującą sig co najmniej przez trzy okresy ciel-
ności. Nletoda ta obniża ogólnie przypadki poronieli
clo 2-50lo, przy cz).m pe]vIla czgśó rych przypadkólv
t-rie po,rłstaje w następstwie zakażenia brucellą. Waź-
nynr jest ,1 to, że w szczepionych oborach brak zja-
lł.isk, łaczac7,ę|1 sj9 ze szczepienialrri zjadliwą 1ro-

clowlą jak padalria oieląt, zapaleń macic1. i przlpad-
ków jałowości.

Niemnriej s,amo szczepienie nie jest w stanie two-
rzyć cudów. Przy masorvych zakażeniach obojętne na
ja,kirn tle bakteryjnyrn, nie clochodzi do pełnego po-
lepszenia przez wyłączlle zas[osolvałlie sarrrl,ch szcze-
pień. Z tego też wzglgdu w oborach szczepionych
szczopem 19, nie porł.i,nno się po,niechać zabiegów hi-
gienicznych, należy untieszkodl,iwi,ać łożysko i wody
płortrorve przy porodach, a w przypadku porrinierlia
i płód, a pruez dokładne odkażenie zakażonych sta-
nolł,isk przeciwdziałać masolvej infekcji.

W korzl,stnych okolicznościach, dokładne i su-
rrlie,nne przeprowatlzenie szczepień nroże rv ciągu
3-4 lat doprowadzić ze zla(,znylrl pralvclopoclobień-
stlr.em clo lv,vgaśnigcia zakażerria. N'Iimo rtszystko
rvskaza,nyrrr jest szczepienie rv dalszynr ciągu legu-
larnie powtarzaó, jak długo się rrie rozporządza i,n-

lrym rólvnie,skuteczrrytrr środlcienr zapobiegałvczyllr.
Choóby już z tego względu wypa,da szcze2ienia sto-

sotvaó, by sig uchronić przecl polrownyn zawlecze-
nielrr. Ten sanr powód skłania do wprolvaclzerrie szcze-

pień w niektóre środorviska lliezakażorre,5dzie ist-

n,ieje obarva zawleczenia ch,lroby z zakażonego są
siedzttta. Tłum. Z, ]"ini,k

PRoF. DR RUDOLF MANNINGtjlt
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Ron ien ie u klaczy

Ott czasu, gcl1, rv Stanach Zjedn. A. P. D i rrr o c k
iEdwards (1933) w)nkazali, że ro,nienie u klaczy
rvl,sł9puje na tle działania wirusa. całv szereg bada-
czv innych krajórv pottvierdził pogłądy obu arner1.-

kańskich uczołrl,ch. Począlkorvo zdarvało się, że ro-
lrienie u klaczy na tle wirusorł,ym tworzy swoistą jed-
llostkę chorobową, tymczasen wraz z nroini rvspółpra-
corvnikarni Csontos i Silyi (1940) udowodni-
łern tożsamośó wirusa rorrienia z wirusem kataral.
nej i,nfluency koni. Ron,ienie u klaczy jest tylko jed-
Dyrll z objawólv częścio,wych irnfluency. Badaczont
rvggierskim uclało się wirusem rorrienia u klaczy t,,v-

ll.ołać te sarne ołrjawy chorobowe, jakie łr,ystępuję
rv naturąlnych warunkach w przehiegu influency.
w dośw,iadczeni,ach wspotnlrianl,ch autorów spośród
sz,tucznie zakażo,nyclr 11 klaczy 

- 
porołriło sześć

lł 22-59 rlni po zakażeniu. Zakażenia krzyżowe po-
trvierdził1,- irlent1 czrlość ollu rłirusów. I tak, pięć kla-

na tle wirusowym .

czy po przebyt1llr ronietliu rt,irusow r ltr, zakażono
równocześnie z jed,nyrn kontrollrym y,ałaclrenr krwią
konia chclrego na influencę, a równocześnie dlla ko-
rrie 1lo przebytej influenc}, oraz chta irlne konie korr-
trolne zakażono zawiesina sporząc{zo,rrą z watroby
poronionego źrebigcia. W doświadczeniach trzy ko-
nie kontrolne zachorowały wśród lekkich crbjatvów,
kataralnych połączonych z gorączką, podczas gdy u
krzyżorvo zLakażonych jednostek ploces chorobowy nie
,wystąpił. Nie doszło nawet do przejściolvego podwyż-
szenia ciepłoty wewnptrznej.

Z obserrvacj,i moich i dalszych dośrviadczeń prak-l
tl,cznl,ch wl'nika właścirva patogoneza ronie,nia wi,
ruso\Ą/e8o u klaczv. 'Wirus influency po rvejściu wnik-
rrigci,u do ustroju (rv za,każeniu sztuczny]lr po wpro,
rvadzeniu lv ja,mę gardła lv 36-72 godz.) powoclu,je

w),stąpienie stanil pOsoczrticowegrl. Nielciedy, zwłasz
cza u kolti tl'zr,tllaltl,clt tv tliekorzl stnl,ch rvarunkach
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lrigienicznych, dołączają się do ogólnego starlu go.
rączko,wego, mniej lub więcej wl,raźne oblawy zaję-
cia katara]nego poszczególnyclt błon śluzowych, oraz
dodatkowo objawy schorzenia ośrodkowego układu
TlerlĄowego a zwŁaszcza osłabienie okolic,v krzyż,y.
W takich przypaclkach występuje influenca w postaci
znanej z każdego podrgczni,ka, a każc]emu praL:,tykowi
z doświadczenia.

'W iłrnvch natomiast przypadkach, proces cho,robo-
wy kształtuje się zupełnie odmielrnie. Idzie tutaj
o prą,padki poronne (nie poronien,ia !) przechodzą-
ce klinicznie łagodnie, w któryclr jerlynvm zlviastu-
nem chor,oby jest przejsciorva gorączka. Golączka
przechodzi bez jakichkolwiek objawów rrllocznych
jak np. utrata łaknienia lub ,osłabierrie, a tnclżrra ją
stwierdzić tylko wtedy, gdy się codziennie lnierzy cie-
płotg. Obsługa stajenlra prłwie nigdy nie clostrzeże
poronnej postaci scllorzenia, a tllp samym nie do.
choclzi ona do rviad.ono,ści da,nego lekarza weteryna-
rii. Stąd też rvlnika tlv-ierdzenie niektórych badacz1..
że k]aoze - lrratki zupełn,ie nie reagu ją na działanie
wirusa, któr1- z drugiej slro,ny jesl zabójcz1- dla
płoclu.

Poronna postaó irrfluency zdarza się zlvłaszcza
u koni, dobrze odżywionl.ch i utrz),1rranl.clr i poja"
wia się z regnŁy po stadninach. 'W 

czasie tl,ch łagod-
nych epiuloocy,j, \v ustroju klacz1.-nratki płód Die
zostaje objgty działalr,ietrr rt"irusa, rl- lt,igkszości prz1 -

padków jedr-rak rvirus wchodzi w okresie posoczili-
cowym zakaŻenia przez ŁoŻ,ysko do płodu, powcduje
cigżkie znliany anatomiczne, rv następstlvie których
w kilka tygodni po zakażoniu dochodzi clo ronionia,
a więc lv czasie, gdy ciepłota wewnptrzna klaczy od
daw-na }r,róciła od poziomu prawidłowego.

W przypadkach w których zakażenie klaczy nastą-
piło w daleko posunigtym okresie ciążv. albo tcż gdy
proces choroborły w płodzie toczy się porvoli, źrebię
przyjśó może na świ,at żywe, prawidłowo donoszone.
W takich jednak razach ginie źrebię krótko p,o ulo-
dzeniu z braku sił żyrvotnych albo też ginie nieco
p6Źniej }v nastpp§trvie postępującego nieżytowe1o za-
palenia płuc. Należy przyjąó za tnożIiwe, że nielktórc
schorzenia źrebiąt świeżo zrodzonych o cha,ra,kerze
posocznicy, powstające pod rvpł,r,weln działania pa-

ciorkowców i Bact. uiscosllttl, (Shigelia uiscosa) }va-

runkowane są przynajmniej w czgści. pierwotnyrn
clziałaniełrr wirusa influency. Opier,ając się rv dal-
sz)lm c'ą8u na własnej obserwacji, dotyczącej jednej
ze stad,rrin, skłonny jestem przyz,nać słuszność poglą-
don, jakie głoszą Hupbauer i Herrning's. że

w przypadkach stwierdzen,ia w płodach Bact. (Sal-
nonella) abortus equi, pierwotnego czynnika prz_y.
(:zynowe1o pororrienia (jakkolwiek lrie zawsze, lrie-
rnniej dośó często) szukać należy właśnie rv działa-
rliu omawianego tutaj rvirusa.

Zrniany anratorniczne i hisiologiczne. spotykane
w płodach, klasycznie opisane l}rzez Dimock'a
i Edwards'a są pod tym względem bardzo zna-
lrrienne. Polegają one na stwierdzeniu ż,6łtaczki, ohrzę-
ków podskórnych, wylewów surowiczo - włóknikowyctL

t7o

w janlach ciała, kr-lvarvych u,ybroczl,rt na błonaclr su-
rowiczvch i licznych drobnych ognisk rnartwiczych
1^,, 1a,ątrobie oIaz czasami llieżytowych zmian zapal-
rl1,,h tv 1-,łurach. Ważn1 ln rozpoziawczo jest stwier-
dzenie ciałek weu,nątrzjądrowych. jakie zna\eźć :,lr'oż-

na na obwodzie ognisk nartrviczyclr kollórek rniąż-
szu wątro,bowego oraz w kolrrórkaclr rabło,nkowycll
tlskrzeli, Nie od rzeczl jest rvsponrnieć, że l,v dośrviacl-
czeniach rnoich rv ogniskach rlarttł,iczyclr wątroby
nlezależnię od ioh okresu trwania, brak było jakic-
gokolwiek odczynu konrórkowego. Stoi to rnoi,m zda-
rtietl w ścisłej łączności braku -rł, ustroju płodu na-

leżycie rozwinigtego układu siateczkorł.o - śródbłonko-
rvego i właśnie z nienależytym rozwrrjem teE1o układu
pozostaje [akt, że rvirus influens],- klacz-r,ratka znosi
bez specjalnl-ch następstrt, nat,olrriast ten sam wirus
staje się zab}jczy clla potonrstwa.

Patogelrea,a sclrorzenia, już a priori podkreśla, że

nie sposób przeciwdziałać clalszynl przypadkoln po-
ronień rr dotyczącej stajni drogą odosobniełia i ocl-
każerria. Przecież jeszcze lla kilka tygodni przetł
pierrvszymi poronietriami. źrebne klacze rnogły ulec
zakażeniu i to w czasie gd,r, pierwsze przypadki zaka-
źenia. znalnionrrjące się wyłącz,nie gotączką, uszł1,

uwagi. I)ou,odzi tego doświarlczenie 1rraktyczne. Nie-
nrrriej zarządzić uależ1, 8runtowne oclkażenic slan()-
rlisk i odosobnienie klaczy,, które 1loronił1., z urragi
Ila niebezpieczelisttto przesunjęcia się influency lv są-

siedztwo. I z tl,ch sam,vch wzglgdórv nie rrra żadnycir
lvidokórł., by drogą biernego czy czvnnego uodpor-
nie,nia zapobiec ronieniu u r€szt)- źrebnl,ch klaczy,

Ponjeważ jednał< przebl,cie in{luellcy prowadzi dtl

uzyskania trwałego. czvnl]e8o uodpolnienia. można-
llv przez czvllne uocllrorrr!elrie rrrłodr-ch klacz,r, tj.
,tl, rviektr 1-2 lat dojść do tego, że klacze te oprą
-"ig zakażeniu iv okresie ciąży, gd_v lra zakażenie bgdr1

rlaraZo ne.
Podejmowałetrr w tynr kierurrku próby przez sztllcz-

nc zakażc,nie młodych klar:zy nieo,słabionl,rn wirusenr,
jednak na skutek rł,l,darzeri wojenlrych udało mi sig
tylko u du,óch klaczy przez sztllczlle zakażenie prze-
konać się o 'ich odporności rv okresie ciąży u tych
zwietząt. obie klacze urodziły łIollllalnie zdrowe
i silne źrebig.a, które się doskonale rozrvijały, potl-
cz,as gdy z szeŚoiu klaczy kontrolnl,ch, cztery poro-
lrił1-, a od dwojga pozostałyr,h jerlno źrebig padło
w drugi clzień po prz,vjściu rra świat.

Nie uważarrr opisarrego dośrłriaclczeuia za idr,-alrle;

należałoby dążyć clo uodporrrienia nieźrebnl,ch klacz1,
za polnocą szczepionki, osłabionej lub unieczynnionej.
Być może, że najb\iz^+za prą,szłclść ;lozlvoli na opra-
cowanie takiej metody szczepień. Na razie trzeba sig
zadowolić użvcielrl pierwotnego. lrioosłabiorrego rvi-
rusa. Przy lyrn należy zlyrócić u\ł,agę na dwa ważrle
ntoIltentl,. Po pierwsze rrależv sig prz1, użyciu wirusa
llioosłab onego upewł-rić. czy przypadkiern nie pob,ra-

llo gr, ,,d konia. przelrz1 mującego w s\Ą ym ustroj u

wirus nieclokrwistości zakaźnej- f)ecyzja co al,o tego
rnoż],iwa jest wyłączrrie drogą żrrrurlllych badań nir
koniach. Po drugie należy o tyrn panrigtaó, że zaka-
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żenie ntłodych klaczy, zresztą zupełnie zdrowyclr
i utrzyrrr,all-ch rv dobrych rvarulrkach otoczenia, prze-
chocłzące zgodnie z cloświadcz€niami moimi z kilku-
dniową niekiedy niezauważoną reakcją to]łarzyszącą,
statlowi zaw§ze pe\{ne rj,zyko! Zdarzyó ,się bowierl
nloże, żc lr,l,stąpią zaburzenia zc strony ośrodkowegr;,
ukłatlu nerwowego, podobnie jak się to stwierdza lv
przypadkach influetlcv powstał),ch rra drodze natural-
llego zakażenia.

W każdym razie i nadal,starać się należy zapobiec
zatvleczelriu infekcji do stadnin. Drogą odosobnienia
i drvukrotn;,ch dziennie, w ciągu clwóch tygocłni po-

nriarów ciepłot1. rr,,szystkich świeżo lvstawionych ko-
lli. będzie rnożna uclrr.r,l,cić jeclrrostki rv okresie rvy_

lggalria sip influency albo te, które przechodzą okres
go,rączkowy, a zatell najniebezpieczniejsz1, omawia-
nego schorzen,ia.

Najrvigksze truilltości sllrawia sprawa ogie,rórr., któ.
re 1lo rł,vzclrołvietliu. tniesiącalni a nawet ]alalrri sa1

siewcarrri tirusa i przy statlorvietriu nlogą zakazlć
klacze, rozsiewajace z kolei lvirus w otoczenie. W ta-
kich przypadkach tylko dokładne lvyrvia,dy, cltlty,czą-

ce stanu danego ogiera nrogą chronić przed zarvle-
czeIriem influencl,. Tłum. Z. l'inik.

MARIA LACHOWICZ

Biologiczne własności włoskowcow rożycy
z zakładru Mikrobiologii śląskleJ Akademii Medycznej

Kierownik: Pro1 dr STEFAN śLoPEK

Włoskolviec różycy ('E. rhusiopathiae) jest pałecz-
k,] billatogenną. plzenoszącą sig ze zrtierzgc,ia na
człowioka. Drobnoustrój ten jest bardzo rozpoltszech-
uio,ny w przyrcdzie. Jest przyczyną w pierlvszym rzę-
tlzie zakażeń u ślviń zwanl,ch r6życą, które łrastgpują
przeważnie przez uszkodzenie skóry, umożliwiające
rvniknigcie lvłoskorvców różr,cy z .otoczenia. 'W 

zaka-
żerriu śrriri odgrr-rrają też pośredlrią rolę pasożl,ty
zlt,ierzęce zelfnętrztle i lretvlrętrztre. \\/łoskortce ró-
źycy strviordza się też u innych zlv,ierząt, jak grvzcl-
mi (myszy i szczur;,), b_vdła, drobiu donrorrego oraz
pl,actwa (Goret, Hay, Joubert, Parnas).
Szczególną uwagg należy poświgcić obeoności wł<l-
skowcórv r6życy u ryb.

Człowiek zakaża s,ię włoskorvcenr różyoy najczgściej
llskutek skaleczenia oclłanrkanri kostnyrrri podcza,s
tlIlróbki i krajania l,nigsa lub słoninl. śrtiri dotknig-
trch różvcą oraz lv czasie sprawiariia ryb no,sicieli
lvłoskortców różr-cv. Na łrrożliwość zakaźenia sig
człowieka włoskowcem r6życy za pośrednictwern ryb
zwraca sip ,rra og6ł małą uwagę, Stef alisky
i Griinf eld w r. 1930 opisali epidemig różycy
rł, Odessie u 200 o,sób pracujących przy obróbce ryb;
osob1, zaś, które te ryby spc,żyły, nie uległy zakaże-
rriu. Trarviński i 1VIierzecki stu.ierdzili kilka-
clziesiąt przypadków r6życy u ludzi, poł.stałej przv
skaleczeniach podczas sprawi,a,nia ryb. Na rrosiciel-
strv,o włoskowców r,6życy u ryb szczególnie Mo,rza
Czarlrego zwractją w ostatnich latach uwagę baclacze
radzieccy (W y. z el e ssk i j). Zakażenie czło,tvieka
włoskolvcetrl r6życy może rrastąpić także przez spo-
życie śrtxlków spożyrvczych zlvierzgoego poch,oć[zenia
(rnięso. przclw()rv rrrigs,ne). Zwracają Ila to u\ł/a89
Habersang i Poppe. Zakażuniiatego rodzaju
zdarzają sig tylko rł. przvpadkach uszkotlzenia }lłony
ślrrzowej przetvodu pokarrnorvego. sllrzvjającej wnik-
llięc:iu włoskowcórt różycy dtl olliegu krrvi (T r a-
rviliski).

Nil zllaczrtt rozllrzeslrzctliellitl rł,łosktlwców r,óżrt:l

rvpłl,ngło niewątpliwie sttlsowanje przez kilkanrrście
lat nrotody zapobiegarvczej Tv postaci szczepień żywą
liodorłlą i srrro,łicą odp,ornośoi,orvą. Sp,o.sób ten z jed-
llej strony chronił świnie pr,zecl zaikaże,niem, z drugiej
jednak przvczyni,ał się do rozsiewania zarazków.
w ostatnich la,tach wpr,orvadzrrtlo szczepionia zapobie-

8awcze -"zczepionką zawiera jącą niezjadliwe lub
znacznie osłahione włoskorvce, jeclnak o dużej rvła-
sności antygennej : niervątpliwie prz,i,czyni się to do
zrrrniejszenia zakażeit u świri. a tylll samvm rórvnież
rr ludzi,

Jakkolrł-iek prace rlotyczące wło,skowców różl,q
datrrją sig od dawna, miarrorvioie o,d r. 1886, w któ-
rylrr Lóf f ler o,trzyrnał cz),stą hodowlg tych dro-
].noustrojów, to je,d,nak llie lvszystkie zagadnienia
clotl,c2ą6" biologicznlch własności lt,ło,skowca zo,stały
,ostatecznie wyjaśnione,

Wobec nielicznych obserwacji dotyczących bioc]re-
llricznl,ch rl-łasrlośoi otrrarvianvch drobrroustrojów,
rvllcluruurn sig celorve przeko,ntrolowanie cech na
rł,iększylrl materiale, obejmrrjącyrr szczepy włoskow-
cólv różyc7, róźnego pochodzenia (z r1żnych częśai
kraju ) . Nadto choclziło o rozszerzenie obserwacj i
clotyczącyclr biochenricznych,tvła,srrości lvłoskclryc,a
róĄcy przez włączenie badali na pożl,rrkach zarviera-
jących cukry ,i alkohole. któr,vch rozbudorv1, przez
rvłoskowce różycy dotychczas nie badano,

Badania własne.
Baclania wykotrałlcl na I00 szczepach wyosobtlio-

rryclr ze śrłiń padłl,clr 9a r6życę, a pochodzących
z kiłku rrojewództw p,o poprzednim pasażowatliu na
lnyszkach białych. Przynależność baclanych szczepów
dtl gatunku E. rltusiopathiae opaTto na rvyglądzie
lrlorfologicznyn, zachowaniu się Tł.o,bec barwnikórv
(G r a rn), braku ruclru, charakterystyczn)-rn wzroście
rla 1lożyrvkach, ,na badaniu zjadlirlosci na białyclr
nr1 szkach (podskórrlc tl,prowadzenie 0,3 lrr1 h<ldowli
lluliollłrrrtj ) oraz rra zupcłtlyttr llraktr zjatllilvości rlla
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